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W i a d o m o ś c i  K r i i o w i ;
C arskie-Sieio  dnia  6  paździer7iika.

(z Ruilt iego Inwalida.)
W czo ra  od godziny szóstey wieczorem, wszy­

scy mieszkańcy miasta naszego byli już przed pa­
łacem . w niecierpliw em  oczekiwaniu pow rotu  z 
M o skw y , N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a r s t w a  I c h m o ś ć .  U- 
lice wszystkie zajaśniały róźnobarwnem  światłem 
gorejących ogniów. Oczy lecia ły  na spotkanie 
każdego pojazdu , k tó ry  się z gościńca moskiew­
skiego ukazywał. Nakoniec o pół do ósmey N a y -  
j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  N a y j a ś n i e t s z a  C e ­
s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  raczyli 
p rz y b y d ź ,  i udali się prosto do Kościoła P a łaco ­
w e g o ,  gdzie śpiewane były dziękczynne modły, 
za szczęśliwy pow ró t N a y j a ś n l e y s z y c h  C e s a r s t w a  

I o h m o ŚĆ.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  6 pa źd ziern ika .
(z Ruskiego Inw alida).

S t o l i c a  nasza  dzi sia  o p o ł u d n i a  , u d a r o w a n a  
zos ta ł a  s z c z ę ś l i w y m  p o w r o t e m  N a y j a ś n i k y s z e g o  C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y - 
m o ś c i  A l e x a n d r a  F e p o r o w n y . D z i ę k i  N a y w y ź -  
sz em u,  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  z n a y d u j ą  się w  n a y p o -  
i ą d a ń s z y m  s t an ie  z d r o w i a .

J kGo C e s a r s k a  W t s o k o ś ć  N a s t ę p c a  i  I c h  C e ­
s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i e  X i e z n i c z k i ,  M a r t a  
i  O l g a  N i k o ł a j e w n y  , t a ko ż  p r z y b y d ź  t u  r a c z y ł y  
% G a r s k i e g o - S ie ła .

St. P e te rsb u rg  d. f  pa źd ziern ika .
(z Ruskiego Inwalida.)

W c z o r a  w i e c z o r e m  s to l i ca  nasza  b y ł a  w s p a n i a l e  
u i l l u m i n o w a n a .  S zc z eg ó l n ie y  zaś z g u s t e m  i r zęs iśc ie  
b y ł y  oświecone :  p a ł a c  J e g o  C e s a r s k i ^ y  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  X i ą ź ę c i A  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  A d m i -  
r a l i c y a ,  A r s e n a ł ,  d om y :  G ł ó w n e g o  Sz tabu ,  W o j e n ­
n e g o  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  , d o m  J e n e r a ł  A d j u t a n t a  
H  ra b i  K om orow skiego , J e n e r a ł a  Sabira , H r a b i e g o  
S z e r e m i e t i e w a , D o m  G o ś c i n n y ,  M a g a z y n  a n g ie l s k i .  
P o j a z d y  d o p ó ź n a  w  n o c y  k i l k ą  sz e r e g a m i  k r ą ż y ł y ,  
a  ty s i ą c e  r a d o ś n y c h  m i e s z k a ń c ó w  z g r o m a d z i ł y  się 
n a  g ł ó w n y c h  u l i c a c h .  N a i - j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  i N a y j a ś n i e y ^ s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A l e ­
x a n d r a  F e  no r ó w n a  r a c z y l i  s ię p r z e j e ż d ż a ć  po  m i e ­
śc ie  i  w i t a n i  b y l i  od  l u d u  -h u cz ne in i  i  d ł u g o  po-  
w t a r z a j ą c e m i  się o k r z y k a m i  ura !

W  t e r a ź n i e y s z y c h  o b c h o d a c h  daje  się p o s t r z e ­
ga ć ,  ze n ie  t y l k o  w i e l k i e  u l i ce :  n e w s k i  p r o s p e k t ,  
w i e l k a  m o r s k a ,  i n i l io n n a ,  l i t e jna ja ,  a l e  t eż  d o m y  
w  n a y o d l e g l e y s z y c h  c z ęś c i a ch  mias ta  i z a u ł k a c h ,  
n i e  u s t ę p o w a ł y  i m  w  w y m y ś l e n i u  e m b l e m a t ó w ,  
n a p i s ó w  i  g u s t o w n y m  u ło ż e n i u  r ó ż n o f a r b n y c h  o-  
g n i o w .  M i a s t o  b ęd z ie  i l l u m i n o w a n e  p r z e z  t r z y  d n i  
po  sobie  n a s t ę p n e .

S t. P e te rsb u rg  dnia  g p a ździern ia .
(e Ga»ety  Senackiey.)

P r z e z  n a y w y ż s z e  d y p l o m a t a ,  d a t o w a n e  w  
M oskw ie , d n ia  16 w r z e ś n i a :  j e n e r a ł  m a j o r , X i ą ż ę  
l ia g r a tjo n  - M u c h ra ń sk i  , m a r s z a ł e k  g u b e r n i a l n y  
g r u z y y s k i , u d a r o w a n y  b r y l a n t o w a n e m i  z n a k a m i  
o r d e r u  ś. A n n y  i s z e y  klassyy j e n e r a ł  - ma jo r ,  S zy -  
r a j , m a r s z a ł e k  g u b e r n i a l n y  c z e r n i h o w s k i ;  k a m e r -  
ł i e r  r z e c z y w i s t y ,  T atiszczew  , m a r s z a ł e k  g u b e r n i -  
a i n y  k o s t r o m s k i ;  j e n e r a ł  - m a j o r , K isze ń s /u , m a r -

LITEWSKI
Października v. s. 1 8 2 6  roku.

szałek gubernialny p en zeń sk i ; rzeczywisty radca 
stanu , O znubiszyn j  marszałek gubern ia lny  tam - 
bowski; nayłaskaw iey  mianowani kaivalerami o r­
deru  ś. A n n y  iszey k lassy) a rzeczywisty radca 
stanu, A lex ie je w ,  marszałek gubernia lny ekn tery - 
nosławski i kam erher rzeczywisty, Xiąźę G ru zin -  
sk i ,  marszałek gubern ia lny  n iźehorodzk i, miano­
wani kaw aleram i orderu  ś. W ło d z im ie rza  2giey 
klassy.

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu :

D . 3  w rześnia , radca etanu, A czkasow , ra d ­
ca rządu obwodu jakuckiego, przy  uwolnieniu  zn- 
pełnern ze służby, dla w ieku  podeszłego i choro­
witego stanu zdrowia, z naymiłościwszych wzglę­
dów na służbę la t  55, o trzym ał w pensyi dozy- 
wotniey po 2 t. r .  na rok , łącząc w tó i pensyą 
dożywotnią 1,200 r .  zapewnioną m u ukazem 25 
grudnia 1812 r.

D . g w rześnia , nayłaskawiey m ianowani zo­
stali nadaniem ziem * półkownik gw ardyi pó łku  
pawłowskiego Szczegłow , 2000 dziesięcin ; sztabs­
kapitan  inżenjerów T a ja jew , 1200 dziesięcin, i d. 
16 w rześnia  pó łkow nik, Łukjanow , dowódca pó>- 
k u  orenburskiego garnizonowego, 2,000 dziesię­
cin: wszyscy z prawem  wieczystego i potomnego 
ich  posiadania, w guberniach w ielkorossyyskich.

D . 23  w rześn ia , znaydujący się w osobistey C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  K ancełlary i ,  K am er-juoker ,  r a d ­
ca h o n o ro w y , K ire jew sk i  > na osnowie ukazu 22 
sierpnia r .  t. podniesiony na assesora kollegial- 
nego.

Przez naywyższy ukaz do K a p i tu ły  o rd e ­
rów, pod dniem 22 sierpnia, kam erlie r  dw oru  J. C. 
M. rzeczywisty radca stanu, Teodor Uwarow, nay­
łaskaw iey  mianowany kaw alerem  orde ru  ś.  W ł o ­
dzim ierza  5ciey klassy.

—  W i l n o  —
'  W e  czwartek, d - t .  m., jako w  rocznicę W y ­

sokich Narodzin N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e j ­
m o ś c i ,  M a r y i  F e d o r o w n y ,  w  kościołach tu teyszych 
odpraw iły  się modły i śpiewane było  T e  JDeum. 
W ieczorem  miasto całe było  oświecone.

K b o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 23 p a źd ziern ika .

( t  G a ,e t y  W ars«aw,k iey .)
J. K- Mość Xiązę K arol) K ró lew icz  P r u ­

ski , zaszczycił d. 20 b. m. swą obecnością te a t r  
narodow y, a nazajutrz o godzinie 5 ley rano w y ­
jechał z orszakiem swoim z tuteyszey stolicy do 
B e r lin a .

Towarzystwo Dobroczynności spieszy ze zło­
żeniem (w imieniu ubogich) nayczulszych dzięków 
swoich, za hoyną składkę godnych obywateli,  ze­
b raną podług listy summę zł: poi: 26Ó7 przez
W .  A n th o n in , Członka i K assyera  Tow arzystw a 
Dobroczynności, a to na opatrzenie ubogich w  
opał na następującą zimę. Tow arzystw o D obro­
czynności za ręcza , iż -wszelkiego użyje starania, 
aby szlachetne to w sparcie ,  jak nayspraw ied liw iey  
i nayprzyzwoiciey między praw dziw ie potrzebnych, 
rozdzieionem był6. Dnia 21 października 1826 i>

J ._ U, N iem cew icz.

\



A n g l i a .
L ondyn  dnia 3o września.

(Journal da St. Fetersbourg).
T ra k ta t pokoju pom iędzy Kom panią Jndyy-  

ską a Królem Jm cią Aw uńskim .
Traktat ten zawartym został* po zamianie z 

obustron pełuomocnictw, przez Jlijerał-niajora A. 
Campbell kommandora orderu łaziennego jako też 
W  Lży i Miecza, dowódzcę wyprawy i t. d., Thos. 
Campbell Robertson  Kaw. i H enryka R ucie  Chads 
Kaw . kapitana, dowódzcę sił morskich Króla Jmci 
angielskiego i przezacney kompanii, na rzece I r a -  
waddy, w  imienia kompanii z jedney ; a przez 
jMengyee - M aha - M en  - K lah - K ya n - Ten- U  oon- 
gyee, Xiąźęeia L ay-K aeng , i M cngyee - 31 aha- 
'Menklah  - Shee - H abthe  - A b ren -W o o n  , ministra 
skarbu, w imieniu Króla Awańskiego z drugiey 
strony.

Wspomniony traktat ratyfikowany w 1 an- 
daboo w królestwie awańskiem, d- 24 luiego roku 
Zbawiciela 1826, który odpowiada 4 dniowi osta- 
tniey kwadry Tuboung, w r. 1187 ery M andina.

Art. 1. Pokoy i przyjaźń wieczna ma się za­
chować pomiędzy przezacną kompanią z jedney, a 
Królem  Jmcią Awańskim, z drugiey strony.

2. K ró l  Jmć Awański zrzeka się wszelkich 
pretensyy do Kięstwa Assamskiego i jogo przyna­
leżności, równie jak do małych przyległych pro- 
wincyy K bchar  i Jyntia ,oraz  przyrzeka nie mieszać 
się odtąd jakimkolwiek bądź 6posobern do rządu 
tych  krain. Postanowiono też w M unnypore  , iż 
jeśliby Gumheer Singh  domagał się wrócić do te­
go kraju, ma bydź uznany jego rajahem przez Kró- 
ia Awańskiego.-

3. Dla zapobieżenia na potem wszelkim spo­
rom o linią graniczną pomiędzy dwoma naroda­
mi, rząd angielski zatrzyma prowincye podbite Ar- 
rakańsfeie, obeymujące cztery obwody A rra k a n u , 
R a m ree , Chaduba i Sąndowey, a K ró l  Awański 
wszelkich praw do tych krain ustępuje. Góry 
Arrakańskie, znane w tym kraju pod nazwiskiem 
łańcucha Yeornabourg  albo Rokengloung , stano­
wić odtąd będą granicę, pomiędzy dwóma temi 
wielkiemi narodami z tey strony. Wszystkie t ru­
dności, tyczące się wspomniouey linęi demarkacyy- 
ney , będą załatwione przez kommisarzów, których 
■w tym celu oba rządy wyznaczą, a którzy mają 
bydź rangi odpowiedniey temu przeznaczeniu.

4. K ról Jmć Awański ustępuje rządowi an­
gielskiemu podbite prowincye Teh, Tavoy i M er- 
gui, tudzież Tenasserini z wyspami i przynależno- 
ściami, obiera zaś rzekę Saluen  za linią demarka- 
cyyną na tey granicy. Wszystkie wątpliwości 
tyczące się granic będą rozstrzygnione sposobem 
przy końcu 3 art, oznaczonym.

5. Dla dowiedzenia rzetelności propozycyy 
rządu birmańskiego do utrzymania stosunków po*, 
koju i przyjaźni, pomiędzy dwóma narodami, i dla 
wynagrodzenia po części rządowi angielskiemu za 
koszta woyny, K ró l  Awański przystaje na opłace­
nie summy krore rupiy.

6. N i k t , ktobykolwiek b y ł , krajów lec lub 
cudzoziemiec, nie będzie odtąd przez żadną z dwóch 
stron napastowany, za dobrowolne lub zmuszone 
trzymanie się jedney strony w teraźnieyszey woy- 
nie. (Dokończenie nastąpi)

P. Anderson, minister Stanów Zjednoczonych 
przy rzeczypospolitey kolumbiyskiey,umarł w L a r -  
tagenie , w chwili?-gdy wyjeżdżał na kongress w  Pa­
nam a, jako minister pełnomocny i poseł nadzwy- 
czavnv.

Powiadają* iz Roliw ar  zaszlubił Pannę H a r t  
z Say-brook (Connecticut), szwagierkę kornmodora 
Hall', dowodzącego fregatą United-States.

  D nia y  października. —
(z teyze  gazety.)

Rząd kolumbiyski mianował P. Santos 31 iche- 
lena, jeneralnym konsulem w .Anglii.

Podług dzienników Jam aiki, G'uatimala w zu- 
pełney zostaje anarchii. W oyska rządowe walczą 
z milicyą> a deputowani biją się niemal na kon- 
gressie. "Robiono propozycyą, aby uwiadomić p re ­
zydenta? lecz ta odrzuconą została;

P. Seaw ard  radzi zbudować na Tamizie, na 
przeciw wieży łondyńskiey, arkadę, laną z żelaza 
na i 83 metry. Początek sklepienia byłby o 3 m. 
5o nad powierzchnią naywiększey wody, a szczyt 
na 24 m. 4o; sklepienie zaś miałoby kształt oliip- 
lyczny. Most ten żelazny, leinby się różnił od bu­
dowanych dotychczas, iż słupy byłyby okryte bla­
chami, co nadawałoby mu ppzor budowy nnirowa- 
ney; wyszłoby na to 10,obu beczek surowcu.

Pewny perukarż \x F ila d e lfii , który do 52 
roku życia pełnił tylko swoją professyą, wyna­
lazł zegar morski, nader ciekawy i nader zadzi­
wiającej roboty. Zegar len , mający bydź wiel­
kiego użytku dla flot podczas woyny, ma kształt 
wydokiey wieży, a oznacza godziny wystrzałami 
z działa ^48 funtowego. Sama tylko para r  odna 
użytą jest do tey dowcipney machiny. Na nie­
szczęście, złe zawsze obok chodzi z dobrem; i tak 
perukarz chcąc zaprobować swojego arcydzieła 
w jednym 7. budynków miasta, był przyczyną, iż o 
południu, za dwóuastem uderzeniem z d z ia ła ,  ża­
dna szyba nie pozostała w oknach domów przy­
ległych. Skazano więc go na zapłacenie szkody, 
że zaś nie był w stanie, osadzono przeto w wię­
zieniu.

Pracują teraz podług nowo-przyjętey metody^ 
nad kominami w nowym pałacu St. Jam es  w Lon­
dynie. Sposób ten dwie pi a korzyści, jednę , iż 
zapobiega niedogodnościom od d y m u , a drugą, iż 
niepotrzebnymi czyni kominiarzy. Używają w tym 
celu cegieł takiego kształtu, iż jakkolwiek byłyby 
położone, zawsze jednak każda z nich tworzy od­
cinek koła. Tym sposobem, unika się kątów wpa­
dających lub wyskakujących i innych przeszkód 
w budowie, które dotąd nie dozwalały, do czy­
szczenia kominów iużyć machiny, umyśluie do le­
go wynalezioney. Budują takoż , podług rzeczo­
nego sposobu, kominy' w nowym domu pocztowym.

(z Gazety W arszawskiey.)
Dnia 3 b. tri. powrócił tu Pan K aro l S tu a r t, 

k tóry  w ważnem zleceniu był wysłany do Bre- 
zylii i Portugalii. Zdaje się, iż będzie mianowany
Lordem. tn .

Nie można zaprzeczyć , iz postępowanie b l i ­
sko 6 milionów katolików w Irlandyi jest dotąd 
spokoyne i rostropne, przez co publiczna opinia 
dosyć im sprzyja. Nie próżnują atoli, i utworzyli 
kluby, gdzie się o powszechnćm dobru naradzają* 
Uwagi swoje przesyłają głównemu towarzystwu 
katolików w Dublinie , k tóre już ułożyło treść 
podać się mających Parlamentowi petycyy, o pozy­
skanie praw politycznych, i wybrało Judzi, którym 
w obu Izbach chce poruczyć podanie takowych 
petycyy i ich obronę. W y b ó r  ich padł w Izbie 
wyższey na Lorda C li/den , a w niższey, na l a n a  
Spring R ice, którzy się tego zlecenia podjęli. Bę­
dzie to wstępem do ważnego postanowienia, k tó ­
re  całą A ng lią ,  równie jak prawa zbożowe zay- 
nu je , » stanie się powodem do żwawych 1 cieka­
wych rozpraw. . 1 1

Kongress w Guatimala  ukończył śpokoy-
nie d. 00 czerwca obrady swoje.

W oysko chiliyskie w Chiloe , poduszczone 
przez przybyłego tam d. 24 kwietnia ajenta z P e ­
ru, oświadczyło się dnia 0 maja przeciw rządowi, 
pod naczelnictwem F reire . .

Dnia 7.3 Czerwca Kommcdor P orter  objął 
naczelne dowództwo siły morskiey mexykaii- 
skiey, i  tymczasowie zatknął banderą swoją na L e ­
gacie Liber tad  w K er a-Cruz.

Gazeta Wychodząca w Bom bay  radzi, aby do 
zniesienia okrutnego w Indyach zwyczaju, palenia 
wdów razem z ciałem zmarłych ich  męzow, nie 
używano gwałtownycn środków, lecz, aby prawem 
ustanowiono, iż majątek kobiety, która.się na stos 
poświęea, spadnie, nie na jey krewnych, lecz będzie 
własnością instytutów dobroczynności.

Lord Prezydent tuteyszey stolicy przeznaczył 
dzień 19 b. m. nr zgromadzenie się obywateli, dla 
wzięcia dotychczasowych praw  zbożowych pod
rozwagę. * , .

“Wszystkie Dzienniki Angielskie zgadzają się



na to iż teatra  w  Anglii  są w  smutnym stanic, źródeł i zachwianiem na zawsze swojego k redy tu .  
M iasta '*w k tó ry ch  daw uiey  przez cz lęry  miesią- „ W  czasie ley zwłoki, rząd^ Hay tanski p o ­
cę do ro k u  w idowiska teatralne d aw an o ,  s traci- w ię k s z y  .k ilką  milionami zakład óo  nuhonow  juz

r o w i e  dram atyczni występują. innycii mia-  J . »  . *
stack u n iacvch  teatra, aktorow ie zupełnie żadne- nemu obwarowaniu  swojego uwolnienia.
S w ,™;.,. „Z re sz tą  wspomnimy tu  nawiasem ,

• o ciz waz-p o m n i m ynie maja zatrudnienia.^

n ]i°ó\y5 1\nincu// ich i znac znych  wyda,:k6w / l V  Dway jenerał-porucznicy, zmarli w w ieku  po­
r a /  nie w vcuodzi w L o n d yn ie  Żadne pismo pe- deszłym. Jeden, m argrabia B o sta m g , narodzony w  
ryodyczne francuzkie. *• k tó ry  się odznaczył w  woyme am erykan-

Pan F a ru u a r  k tó ry  zebrał Ogromny mają- skie.y i by ł  członkiem zgromadzenia stanowiącego. 
te1'  w  Indy  .c l i ,  m ia ł  zamysł osieść we F rancy i,  D rugi zaś P .  D u te i l , podguw erner paziów przed 
i  Łkosztem swoim całe miasto wystawić. U m arł  rew ulucyą a pozmey zostający na czele szkół mi- 
niedawno bez testamentu, zostawiwszy 6 synowców li ta rnych  F lęche i 6 a m t-C y r .  Um art w  8o 10- 
i synow ie ,  z k tó rych  na każde blisko po 5oo,ooo k u  życia, w swojem pomieszkaniu letmem, m e da- 
funiów  szterl: (12 miliionów zł: poi:) ze spadku leko A rp a jo n .  
po nim przypada. A by  dać wyobrażenie o ogro- — D n ia  g. —
m nvch  bogactw ach tego pryw atnego  człowieka, (z Gazety War«raw»kiey.)
dosU  jest p rzy tocz ' 6 , iż opłata stępia i  in n y ch  Dziennik G w iazda  donosi, iż rząd francuzk i
sadow ych na lcży tośc i , p rzy  uregulow aniu spad- zezwolił na przedłużenie term inu  zapłaty summ, 
k u  po nim. wynosiła blisko 5o,ooo funtów szterl: jakie się podług umowy należy F rancy!  od rz^du 
(2 m illionv zł: poi:). P an  F a rq u a r  przyifjł p rzed  Haytańkiego. . . , '  . , .
4o laty służbę kommissanta K om pan ii  W schodnio- lu tey szy ' M o n ito r  umieścił t rak ta t  przyjazm,
Ind v v sk ie■ B y ł  lak n iep rzychy lny  swojey ro- żeglugi 1 handlu  między I  tan cy ą  a B re z y l ią , za- 
dziiiie iż jedna z synow ie jego , wszedłszy w  w arty  d. 8 stycznia r .  h. w  F w -J a n e iro ,  a d. 19 
zw iązki małżeńskie z  pew nym  F ran c u zem ,  m u- m arca zatwierdzony w  P a r y ż u ,  tudziez.osobną u- 
L ł i  w vnieść Sie do A m eryk i.  mowę, k tó ra  zawarta  d. 7 stycznia r  b. w  p o ­

zw ał drugiego na pojedynek; na co mu w yzw any um owa 4 a r tykuły . Poddani obu krajów , trudnią- 
nastepujacym  odpowiedział listem: -  „M o śc i  Pa-  cy się handlem, mają sobie zapewnione wszystkie 
nie' S z c z ę ś l i w y  jestem, iż officerowie i  żołnierze korzyści służące narodom nayprzyjazmeyszym; prze- 

•oi z a ś w i a d c z y ć  mogą , z jaką odwagą walczy- pisy pojedynczych a r ty k u łó w  są p raw ie  takie, jak 
nu pod / J itlo rią , T u lu zą  i W a terlo o . Jeżeliby trak ta tów  hand low ych ,zaw artych  niedawno miętizy 
e W P a n u  tak  podobało , mógłbyś uchylenie się Angliią i nowenn kra iam i południow o-am erykan- 

moie od pojedy nku  publicznie o g ło s ić , i mnie o skiemi; zastrzeżono w nich : ustanowienie konsu- 
beiaźliwośc posądzić; pew n y  jednakże jes tem , iż J W ,  wzywanie ich  do rozstrzygania sporow  p ra w -  
n ik t  tem u w ierzyć nie będzie. Pow ód naszey kłó- n yęh  między osobam i, zostającemi pod ich  opie- 
tn i  nazbyt jest błahy: k rew  praw dziw ego Żołnie- ka, zupełną to le ran c ją ,  szanowanie p ry w a tn ey  w ja-  
rza  na s/lachetn ieyszy  cel zachowana bydź pow in- sności kupców  zagranicznych, wymienienie tow a- 
na. Miłość jest ślepa, obraza niegodną, gust dzi- raw  zakazanych 1 t. d. W  trzecim  a r tyku le  0- 
w aczny. Pom nieć na leży , iż m o rd e rs tw o ,  lubo datkowey um owy objaśniono przepis1 t rak ta tu  wzglę- 
unoważnione hiejako fałszywym punktem  honoru , dem opłaty jod płodów i  towarow francuzkich ,
iest zawsze m o rd e rs tw em , i woła o zemstę. “  w prow adzanych  do porlow  brezyliyskich , w  tyin
J    , sposobie, iż wspónmiona opłata m a wynosić io

F  R a  n c Y a. v p rocen tów  wartości przedmiotów w edług  ceny ta r -
b a r y ł  d. 6 p a źd ziern ika . gowey. Co się tycze płodów i towarów, sprow a-

(Journal de S t. Petersboarg.) . dzanych z Brezyli i  do F ran c y i ,  podlegają one te-
Czytamy w gazecie E to ile  następne uwagi raźmeyszym opłatom według ta ry i iy  irhncuzkiey, 

względem pożyczki H aytańskiey: z uchyleniem atoli dodatku 10 p r o c e n tu , opH ca-
H a y ii  dopełniała dotąd wszystkich swoich nego na korzy.se żeglugi francuzkiey, to jest, jeżeli 

zobowiązań. P ierw szy  te rm in  zaspokojony został, tow ary  brezyliyskie  b y ły  wprow adzane na okrę-
* > 1 Z * a -  L  » — 1 * „ L. * ~ L. „  . ł n A T i m i n b i n l i  / , S  A U r o t  XT’

p łac i ł  srebrem  francuzkiem  dom liotsctnU la  w  muzie okrętow i są w irzecu  -
kassie depozytów i zapisów.  ̂ . brezyliyczykami, 1 k tó ry ch  kap itan  jest b rezyliy-

„O pła ta  pierwszego półrocza tey  pozyczki, czykiem. . . . . . .  ,  .  .
bardzo ściśle została d o p e ł n i o n ą  w oznaczonym cza- l  ewny kupiec, handlujący batystem w  Ate-
sie. Ciągnienie pierw szych a5 ley pożyczki, od- p a u m e , odebrał w  końcu  zeszłego miesiąca wiado- 
by ło  s ię °d .  2. G o s ie  tycze zaspokojenia te rm i-  mość, iż jeden z jego k r e w n y c h ,  k tó ry  oddaw na 
n ó w  dalszych na rachunek  iho  milionów, któż nie wyniósł się ze swojey oyczyzny, um arł  bezpotomnie 
mógł przewidzieć, iż H a y t i  tym  tylko sposobem w  W e n e c ji ,  i zostawił blisko 1 8 milionów i ra n -  
uiści się regularn ie ,  jakiego wprzódy użyła, to jest kó w  majątku. _ _ _ _ _ _ _ _
przez pożyczkę?

„Poniew aż okoliczności zgoła nie sprzyjają l a-  A  u s T R Y A.
k iem u  sposobowi likw idacyi, łL a y ti  pow ipnahy • JJrieden dn ia  00 w rześnia .
b y ła  prosić rządu francuzkiego o zwłokę, mogącą (Journal de St. Fetersbourg.) _

ńzeczypospolitey, a k tó reby  tein większem b y ły  zając, iż ci z jego poddanych, k tó rzy  są uznani a- 
zapewnieniem dla rządu francuzkiego. Czyliżby gentami dyplom atycznym i kra jów  zagranicznych 
raczey tvolono koleyną opłatę długu? H a y t i  skło- przy  Dworze C esa rsk im , widzą się zmuszonymi 
I ię ła b y  się na zaciągnienie pożyczki pod wszelkie- pełn ić  razem i  obowiązki p o d d an y c h ,  uznał za 
m i w a ru n k am i,  to jest pod wycieńczeniem sw oich  rseca istotną wydać postanowienie, na mocy kto*
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rego nie będzie wolno o«itąd ładnem u poddanemu 
aust ryacktemu przyym ować od rządów zagranicz­
nych, m issyy dyplom atycznych  podobnego rodza­
ju tym, jakie są oznaczone i rozklaasyfikowane w  
im  arl. 17 dodatku do aktu kongressu w ied eń ­
skiego._____________ __________ _

B  A W A R T A.
M on ach iu m , dn ia  27  tvrzesn ia .

( J o u r n a l  de 8 t  P e t e r i b o o r g ) .  •
Pom iędzy emigrantami, którzy opuścili N iem ­

c y  W roku zeszłym, znayduje się w ie lu  owczarzy  
saskich, którzy zostając w  służbie towarzystwa au- 
stralskiego, udają się do N o w e y -W a ll i i  południo-  
w ey . Celem lego towarzystwa jest, zachęcenie rol­
nictwa i przemysłu w  tey kolonii- Zaprowadzo­
no tam ow ce saskie , rasy elek tora ln ą  zwaney, i 
juz rokują, iź  w y w ó z  w e łn y  do A n g li i ,  będzie k ie­
dyś bardzo znaczny. P . D u tto n , uczeń P. T h a e ra ,  
mając na się w łożony przez towarzystwo obow ią­
zek, kierowania interessami, tyczącemi się utrzy­
m yw ania  ow iec ,  zakupił w  N iem czech  w ie lk ą  ich  
l iczbę. ___________

S  z  w  E  C Y A.
Sztokolm  d. sg  w rześn ia .

( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )
Zeszłey  niedzieli, Hrabia Suchtelen , minister  

rossyyski przy naszym dworze, w ydaw ał w ie lką  
ucztę z okoliczności Kornnacyi Nayjaśnieyszbgo  
C esarza  Jegomości N ik o ła ja .

Rozpoczęły  się negocyaęye pomiędzy Prussa-  
m i a S z w e c y ą , względem oznaczenia mieysca, 
gdzie ma przybijać statek parowy, przeznaczony  
do utrzym ywania kommunikacyi, pomiędzy F s ta d  
a Pomeraniją; idzie tu o zrobienie w yboru ze trzech  
m ieysc , t. j. S tra lsu n d u , G re i/sw a td a  i  W o lg a s tu .

N  I  I» E H E A N D Y.
O sten d a  d n ia  4 p a źd z ie rn ik a .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
D om ysł, jaki pow<zięto o przyczynie w ylecen ia  

tuteyszego składu prochowego na powietrze,zdaje się 
coraz bardziej godnieyszym w ia -y .  Prokurator kró­
lew sk i  i władze sądow’6 zaymują się, jak nayczyn-  
niey  śledztwem. W  ch w il i  nieszczęścia tern w ięk-  
sza trwoga ogarnęła u m y s ły ,  iż je poczytywano  
za skutek ułożonego planu, aby magazyny, koszary 
i  szańce wysadzić na powietrze , a przez to zni­
szczyć dowody, któreby posłużyły  do odkrycia  
przeniewierstw a w budowie twierdz, czein się sąd 
wojenny w  U trech c ie  zaymuje. N ie  podpada wąt­
p liw ości,  iż na kilka minut przed wspomnionćm  
nieszczęściem dał się czuć w  składzie prochu za­
pach  palących się sznurów. Zeznają to jednomyśl­
nie czterey kanonierowie, którzy cudem prawie  
ocalili życie, a teraz pokaleczeni bez nadziei ży ­
cia leżą w  lazarecie.

H  1 s z P A u I J  A.
M a d r y t  d. 28 w rześn ia .

( z  G a z e ty  W a r s i a w iŁ ie j r ) .
Gazeta m adrycka z d. 26 b. m. umieściła roz­

kaz Sekretarza stanu, Ministra sprawiedliwości i 
łaski, w ydany do nadzoru w ychow ania publiczne­
go, zalecający naukę teologii, w ed ług  Sum m y śgo 
Tom asza, w e wszystkich instytutach teologicznych. 
B rzm ienie  rzeczonego rozkazu jest następujące:

„N.-Pan, zważy w szy, iż Sum m a ś. Tom asza  
jedynie uchronić zdoła, w  teraźniejszych  okoli­
cznościach, młodzież od przyym owania nauk prze­
w rotnych , i  naydokładniey usposobić ludzi ć w i ­
czących  się w naukach teologicznych, rozkazał, a- 
źeby teologia dawaną była w edług  wzmiąnkowaney  
S um m y  w e wszystkich  kollegiach, gdzie tylko jey  
w ykładają naukę.‘c

Dezercya w zmaga się w  sposób zatrważający. 
D ow ódca warow ni San C ristoba l, w twierdzy JBa- 
d a jo z, przeszedł do Portugalii z całem w oyskiem  
i  artylleryą. Statki kolum biyskie sprzyjają dezer­
c j i  na brzegach prow incyy  G ren a d y  i Sew illi. 
.W ie lka  część osady w  M a iiilo a  i  Caba de G a la

przeszła w tych dniach również do Portugalii. Te 
same statki wysadziły w okolicach M odrdu  część 
swoich ludzi, którzy z bronią w  ręku, zabrali liczne 
trzody i z łupem spokojnie wsiedli na okręt-

T U R  C. Y A.
S ta m b u ł dnia 11 w rześnia.

(z G a z e ty  YVarsiaWskiev).
_ W ed łu g  zamysłu W . Sułtana, <ioo,ooo piecho­

ty i d półki jazdy, oprócz Topdszow, ma bydź w 
przeciągu pół roku urządzonych i wyćwiczonych  
na sposób europejski. Z ciągłą gorliwością postę­
puje Sułtan ku ternu celowi.

Od gran ic  tureckich dnia 27 w rześn ia. 
Wychodząca w S m ytn ie  gazeta JDostrzegncz- 

TVschodni z d. 1 września wyraża: „Z powodu
wiatru północnego nie rnainy wiadomości z Mo­
rel. Morowe pov\ietrze grassuje ciągle w S tam ­
bule. Kapitan basza w z jął d. 26 sierpnia 7,000 
woyska na okręty ; lecz wkrótce z powodu złey  
żywności i braku wody pochorowali żołnierze, 
a tak musiał ich znowu wysadzić na wyspę 
Scio. Nazajutrz popłynął ku Samos, w  celu ści­
gania okrętów greck ich , i zapewniają, iż stoczył 
bitwę, którey wypadek jeszcze niewiadomy. M o­
cny wiatr północny przymusił kapitana baszę za­
winąć do S u d ru m  , gdzie jest teraz. W czora  

rzechodziło tędy kilka kompap,iy żołnierzy z o- 
ozu w Sajadzik, udających się w głąb kraju. Tak  

tu ,  jako też we wszystkich prowincyach turec­
kich panuje zupełna spokoyność.“

Baron Siegenthal, jenerał dowodzący w Ba- 
nacie, zaproszony przez baszę Bedgradzkiego, zhay- 
do-wał się d. 20 b. m. na obrotach woyska turec­
kiego , ćwiczonego sposobem europejskim, i zło­
żonego z 5oo ludzi piechoty i 2Óo jazdy. Okaza­
li wielki postęp w tey nauce, i zasłużyli na po­
chwalę wszystkich widzów-

Donoszą z T ryestu , iż llotta kapitana baszy, 
o niepomyślnem uderzeniu na Samos, utraciwszy  
orwetę i kilka statków przewozowych, ,  cofnęła 

się dla naprawy okrętow do M etelino  i Foches. 
Plotta grecka, złożona bliz.ko z 70 okrętów , ra­
chując w to i statki palne, uważa fioltę nieprzy­
jacielską, i stoi przed C araburni. Utrzymuje się 
pogłoska, iż jR eszyd  basza został zupełnie porażo­
ny pod A te n a m i,  że utracił wszystkie działa 
wielkiego k a lib ru , i że musiał zaniechać oblęże­
nia.

Dzienniki ParyzKie umieściły następujący ar­
tykuł z N a p o li d i  Fornania pod d 26 sierpnia: 
„W edług  raportu , przesianego rządowi naszemu
0 ostatniem zwycięztwie pod A t e n a m i ,  korpus 
regularnego woyska greckiego okazał w bitwie  
bezprzykładną waleczność. Strata nieprzyjaciela 
jest bardzo znaczna ; lecz i my opłakujemy zgon 
kilku mężnych wojowników. Słusznie chwalą po­
rządek i karność, jakie zsęny K araiskuki w kor­
pusie swoim utrzymuje. Żołnierze nie dopuszcza­
ją się już rabunków, ani innych bezprawiów. Po  
zwycięztwie odniesionem yv M ain a  i odwrocie I -  
hrahim a , połączył się Kolokotroni z N icei asem, a 
po przybyciu walecznych wojowników z wysp Joń- 
skich, wrócił do okolic A rg o s , dla uważania po­
ruszeń woyska egipskiego , i udania się do wszy­
stkich mieysc w Morei, gdzieby obecność jego by­
ła potrzebną. W  całey Grecy i panuje zapałj żoł­
nierze nasi okazują takie męzlwo, jak w pierwszych  
dwóch latach powstania. Gdy jenerał K rizio li 0- 
debrał wiadomość o wyyściu wielu mieszkańców 
z A te n  do Salam iny  i E girty, wydał zaraz stoso­
wną odezwę, i przyprowadził na powrót do A te n  
wszystkich , którzy w 'chwili niebezpieczeństwa 
zlani ląd się wynieśli. W  Peloponezie . Spartam
1 Moreyczykowie odnieśli znakomite zwjcięztwo-  
Knlnkntmni (syn) odparł z oddziałem swoim kor­
pus jazdy arabskiey i zabił blizko 200 nieprzyja­
ciół. Ci,których zabrał w niewolą, zapewniają,iż Se- 
lim an  Bey choruje domknięty rooiowem powietrzem, 
które w twierdzach Measeriskich grassuje. liuloko- 
tro n i (oyciec) przed wyjściem  z N a poll d i R om ania , 
wydał odeawe, która mocne wrażenie sprawiła.

DUDATEK.



D ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i«5.
W ilno dnia 18 p a źd z ie rn ik a  v. s. R o i* t 1826.

— D n ia  2 8  w rześnia. —
Wychodząca w Sm yrnie  gazeta D ostrzegacz  

TV schodni pod d. 7 b. m. zawiera następujące wia­
domości: „ H assan  basza, potwierdzony niedawno 
baszą Sruirneńskim, łączy pod swojemi rządami p,ę- 
kne prowincje M agnesia  , Cassabar , Cusehsar, 
T ira , B aendir  i t. d. Oprócz tego ma powierzo­
ny rząd cywilny i woyskowy całego nadbizeża 
od S m yrny  a ż do B udr urn. Dowódca flotty an- 
gielskiey na morzu Sródziemnem, admirał Beat'e, 
przybył  dnia 21 sierpni 1 do S m yrny. Grecka ilo-  
tylla pod Sachturysem , o 55 Żaglacli, inaydowała 
się d. 23 sierpnia między Samos 1 N ikara . J l i -  
aulis zatrudniony był dnia 21 przewozeaiftrn nu* 
meliotów z N apoli do I d r y i.  Upały w  okolicach 
S m yrn y  dochodziły do 55 stopni; z tego powodu 
opóźniły się żniwa. Azya mnieysza podzielona jest 
podług nowey organizacyi na 4 baszostwa ; ich  
stolice są w Sm yrnie , Conja, B russa  1 Ser as yr 
Armenii. Na tyleż Baszostw podzielono Kumenją. 
Ju ssuf basza, dotychczasowy dowódca w M a g n e - 
tzyi, przeniesiony został do A lepu . Artyjerya l la s -  
sana  odbywa musztry co tydzień kilkakrotnie; 
przysłano ze Stam bułu  oficerów do nauczenia jey 
obrotów na sposób europcyski. Dnia 28 sierpnia, 
wkrótce po zachodzie słońca widziano w S m yr­
nie meteor napowietrzny , który w jedney minu­
cie i 10 sekundach n 5 stopni w zachodnim kie­
runku przebiegł wśród mocnego grzmotu, na licz­
ne się promienie podzielił i jaśnieysze światło po 
sobie zostawił, niż było to, jakie w biegu rozpo­
ścierał. Jasny dym występować z mego 1 zniknął 
dopiero w 8 minutach. Joriczykowie odbyli w 
N apoli zgromadzenie i postanowili utworzyć le­
gię Jońską, którey godłem będzie R el/gi/a  1 Uy- 
ezyzna. Na czele jey zostawać będzie jenerał i 
rada z i 5 osób złożona, l y lk o  Grecy z Archi­
pelagu i nmieyszey Azyi mogą należeć do jey sze­
regów; ci co dawniey w regularnych pułkach słu­
ż y l i , musza mieć pozwolenie rady, jeśli w legii
zechcą służyć. D z ie s ią ta  część zdobyczy wojennych 
będzie składana w spólney kassie rannych, ivdovv 
i sierot po oycach poległych. Ibrah im  basza choro­
wał w M oaonie dni 20 » a przyszedłszy do zdrowia, 
wyruszył do T ryp o lizzy , gdzie stanął 20 lipca. 
Z Trypolizzy wysłał i ,5oó ludzi na zwiady ; od­
dział ten spotkał się dnia i sierpnia z N icela- 
sem  i po krótkim boju., cofnął się do T rypoliz- 
z y  . poczem sam Ibrah im  zamierzał uderzyć na 
Greków. Do A lex a n d ry i  zawijają codziennie 0- 
kręty zflotty M ehm eda A tego; niewiadomo jakie 
ich przeznaczenie. W ielka  wyprawa Egipska me 
jest jeszcze golowa.“

I d r y a  26 sierpnia.
Jenerał F aulu cci, dowódca siły morskiey 

N. Cesarza Austryi przesłał do zwierzchników tey 
■wyspy list następujący: . .

„Dowódca siły morskiey N. Cesarza Austryi 
za powinność poczytuje donieść wam, źe nie my­
śli przeszkadzać okrętom greckim, uzbrojonym do 
woyny lul> trudniącym się handlem, dopóty, do­
póki szanować będą statki, zostające pod opieką N.

Cesarza, dopóki nie będą ścigać konwojow, rabo­
wać towarów, albo też nie będą konfiskować za­
pasów' wojennych, klóremi też okręty są nałado­
wane. Okręty wojenne greckie powinny mieć do­
kładne świadectwo; mogą jednakże konfiskować 
każdy okręt austryacki, który naładowany przed­
miotami zabronionemi podczas woyny, chce się do­
stać do portu blokowanego przez greków. N. Cesarz 
z wysokości Tronu swojego raczył rzucić miłosier- 
nem okiem na greków, i nie chce liczyć ich do rzędu 
neapolitańczyków, piemontpzyków i hiszpanów; lecz 
nie zapomina także, że jest oycem swoich ludów 1 
winien ich szczęście zapewnić. Podpisany zawia­
damia , że gotów jest narazić się na wszelkie nie­
bezpieczeństwa, dla dopełnienia rozkazów swego 
Pana, i spodziewa się, że to ostrzeżenie zasłuży na 
uwagę.“

Zwierzchnicy Idryyscy dali mu następującą 
odpowiedź.

Panie Dowódco !
Rząd grecki, ustanow iony w N apoli d i B om a- 

nia, ma opatrywać potrzeby naszego narodu, w y o ­
brażać go przed Mocarstwami Chrześciańskiemi i 
odnowiadać 11a wszelkie skargi. Tak więc nie mo­
żemy dać dostateczney odpowiedzi, lecz odesłaliśmy 
list do rządu, który odpowiedź na niego nadeśle.‘Ł 

— D nia t październ ika . —
Ostatnie listy, odebrane pt7.ez T ry e s t \ S tam ­

buł, donoszą o przybyciu Lorda Cochrane, dnia 
8 września do N apoli d i Bo m ania  , dodając, iż 
teraz układa się z rządem Greckim , względem  
wyłącznego objęcia naczelnego dowództwa potęgi 
morskiey G reckiey, tak, iżby wszysc y Admira­
łowie Greccy odbierali od niego rozkazy, S ły ­
chać oraz, iż sprowadził r. sobą 7 okrętów, czę­
ścią amerykańskich, częścią francuzkich , czę­
ścią niderlandzkich, a jeden tylko angielski.

Zdaje się, iż Admirał Grecki Sach tu ry  za­
dał znaczną klęskę Kapitanowi Haszy około Sa~ 
mosj mówią, iż Kapitan Basza musiał losowi zo­
stawić woysko , które wysadził na tęż wyspę, 
a które potem Grecy wycięli. Część ilolty K a­
pitana Baszy schroniła się do B u dr urn, a reszta 
do Sm yrny.

Listy ze S m yrny  nair.ieniają n bitwach mor­
skich około Sam os, w których flotta Kapitana 
Baszy znaczną poniosła stratę, a listy z K orfu  
pod dniem 17 września powtarzają wiadomość o 
odsieczy A ten .

Dziesięcioletni Franus Lopatta, będzie 
m iał zaszczyt dać koncert w  sali Ratuszo- 
w e y , na lortepianie, w  ostatnich dniach te­
go miesiąca; szczegóły koncertu i dzień gra­
nia, oznaczone zostana afiszami.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 12 0- 
ktohra rub. sreb. 5 rub. 80I kop., czerw, złoty no­
wy r. 12; imperyał 58 rub. 7^kop.

Ofotrwacye
m itoerologi-

. :
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Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
dpdrzey Rxcharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler

ta D ru ka rn i fie d a kcy i.



O  g 1 o i  * e ń  1 e.
R ządu  Guberńskiego Litewsko Wileńskiego# 

a Sąd G łów ny  Litewsko W ileński Czaso­
w ego D epartam entu  Spraw  Krym inalnych przez 
kom m unikacyą do Rządu Guhernskiego za N. 
2671 nadesłaną, rekwiruie  o spełnieniu Dekretu 
awego w  dniu 18 miesiąca lutego 1826 roku fe­
row anego a prze* JVV. W ice  G uberna to ra  A ktu ­
alnego R adcy  K onsyliarza i Kawalera naówczas 
zastępującegoJ(mieysce J W .  Cywilnego G uberna­
to ra  zatwierdzonego, w sprawie nad szlachcicem 
Pow iatu  W iłkonnerskiego Antonim  RaWą W ę* 
g linsk in i, sądzonym za niesprawiedliwą skargę 
n a  Szlachtę W oynick ich  c przetrzym ywanie 
włościan Kuzienowiozów, do Rządzącego G uber­
n ią  podaną, gdy takow ym  dekretem  postanowio­
no  ogłosić przez K u ry e ra  Litewskiego rzeczo­
nego Węglinskiego Pieniaczem, przeto Rząd Gu- 
bernski przez ninieysze o tem awizuję. Roku 
1826 października 4go dnia.

Sowietnik i K aw aler  Kazimierz Nowicki. 
M. Lubański Sekre tarz .
Naczelnik S tołu  Kollegialny Sekretarz W'.  

Leonowie*.

2 O l  L i t e w s k o - W i le ń s k ie g o  G ubern ia lnego  
R ząd u  og łasza  s i ę ,  iż  na u zysk an ie ,  s łu źą c ey  
w ie d z y  p r o w ia n tsk ie y ,  u ży d a  K ie y d a ń ik ieg o  Me- 
jera C yrn ach ow icza  W o łp y  , sk arb ow ey  nal.żuo- 
i c i ,  za n iep o w ró o o n e  p rze ze ń  w z ię t e  od Konns- 
sy o n ier a  12 k la ssy  l sk u s  G rońsk iego  z m erec-  
k ie g o  m a gazyn u  sposobem  p o ż y c z k i  produkta:  
m ą k i 586  czetW . , krup  17 c z e t w . ,  a w o r k o w  
6 o 3 ;  n a zn a czo n o  na p rzed a i  z p u b liczn ych  tar ,  
g o w  d w a  d o m y  t e g o  W o łp y ,  p o łożon e  w  rosień-  
akirn powiecie  w  m iasteozk u  K ieyd an ach ,  ocen>o. 
n e  g 5 o  r u b .a s sy g n . ,  i m a te ry a ły  domu p oręcz-  
r i k a  jego, m ereck iego  o b y w a te la  żyda Z t lm ana  
H e r s z t e y n a , oddanego p rzez W p ip ę ,  na rz e c z  
w y ż e y  p om ien ion ey  p o ży cz k i ,  w  e w ik c y ą ,  o c e n io ­
n y c h  1 j 3 1 rub 4 o  kop. a ssy g n  ; zatem  ż y c z ą c y  
n a le ż e ć  do ta r g ó w  ze ch o ą  p r z y b y ć  do tego R zą­
du na  n a zn a czo n e  term in y:  i s z y  i 5 , ag i  17 ,  n a .  
S tępującego  n ow em b ra ,  a 3 ci o s ta te o zn y  w e  t r z y  
Zpiesiąee od dnia p ierw szego  w yd ru k ow an ia ,  k t ó ­
re  p oźn iey  n astąp i w  S ank tp etersbu rsk ich  albo  
Moskiewskich g a ze ta ch .  Dnia 9 o k to b r a  1826 r.

Sowietnik  Nowicki.
Sekre ta rz  Kowalenok.
Z a  Naczelnika Stołu Milanowski.

5  Od Litąwsko- W ileńskiego Gubernialnego 
R ządu  ninieyszem ogłasza s i ę , iż w tn tey- 
szey Skarbowey Izbie będą się odbywać targi, 
na w zięcie W t ray le tn ią  dzierżawę od 1 augusta 
1 8 2 7 ,  po tę ż  da tę  i 85o roku, pocz‘owyoh sta- 
cy y  w  gubernii W ileńskiey; zatem życzący n a­
leżeć do targów , zechcą jawić się do pomienio- 
ney  Izby z dostatecznemu ewikeyami na terminy: 
*Szy 1 0 ,  agi i 3 , a 3oi ostateczny i 4 nas tępu­
jącego decembraj żydzi zaś życzący w ziąć  w te- 
n u tę  pomieotone stacye, na mocy N a y w y z e  y po- 
tw ierdźoney  w  dniu 33 maja teraz , roku Opinii 
Jego C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C k s a r z e w i c z a ,  nie 
m ogą mieszkać w d o m ach , gdzie są stacye po­
cz tow e i używ ać do posług swoich chrzesoian; 
takoż u trzym ujący poczty  ż y . z i ,  pod żadnym 
p o z o re m , nie mogą umieszczać w ty ch  domach 
ze  s trony  swojey ż y d ó w , ani przeznaczać ich 
|M pocztowych dozorców lub pisarzy, ani naw et

Ba pocztylipnow lub zw osiezykow; zatem ten ta -  
torowie życzący wiedzieć o cenie podług k tó rey  
są  te raz  w dzierżawie konie pocztowe, o liczbie 
koni na każdey s t a c y i , i o warunkach dzie ża. 
w v , mogą poszczególe poinformować się w l- 
zbie Skarbowey W ileń9kiey. Dnia 9 oktobra 1836 
roku.

Sowietnik Nowicki.
S ekre ta rz  Lubański.
Naczelnik Stołu J. Nielkowski.

3 Rząd Gubernialny LiteW9ko-VVilenski o- 
głasza, iż na uzyskanie w zię tych  przez szlachcica 
Zafątego z W ileńskiey Izby Powszechney Opieki, 
sposobem pożyczki pieniędzy 56o rub. srebr. i 
należnych od 1823 roku procentów, zom iniem em  
term inu; oddany na przedaż z publicznych ta r -  
goW dom jego w m ieście  W iln ie  pod N. g62 po­
łożony, O ceniony  552 8 rub. assygn. , i do tego 
naznaczono ostateczne dwa term iny  : 35 i 27 
października; azatem życzący nr,leżeć do targów , 
zechcą p r z y b y ć  na te  te rm in y  do Rządu G u b t r -  
n alnego. D. 11 października i8 » 6  roku.

Asiesor Józef h. .u lc .  
Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Milanowski.

2 Sąd T axa to rsko  Ekdyw izorski D ekretem  
Rettlissyynym Sądu spraw cyw ilnych Bielskiego 
l  Drohickiego powiatow i u^tanowioney przy  
tym że Sądzie Opieki S tlacheckiey Z daty 25 lu -  
t  go r.  b. ferowanym wyznaczony, zawiadamia 
n oieyszym wszystkich kredytorow  i pretensorow, 
ja ;ow c bądź prawa do majątków urodzonego K a ­
zim ierza Moczulskiego na w si Kłopotach Bankach 
w powiecie drohickim Obwodzie Białostockim le­
ż ą c  ego, powyższym dekretem pod exdywizyą pod­
danego nufć  mogących, iżby ciż, ponieważ Sąd 
T axa to rsko  exdywizorski te rm in  do kom pottacyi 
dokm rentow  dla wszystkich k redy to rów , do dnia 
12 stycznia 1827 roku zam ierzy ł ,  1 ostateczny 
term in  oczywistey rozpraw y na dzień 21 marca 
1837 roki; oznaczył, z pretynsyami swemi pod 
amissyą qnych na w yrażonych  term inach s taw i­
li się. D at. w K łopotach Bankach 1826 roku 
miesiąca maja 28 dnia.

Jan Poletyłło  E xdyw izor  prezydująoy.
A nton i Niewiarowski Exdyw izor.
Jan  Krassowski Exdyw izor .
L udwik Jaczewski Regent.

5 Sąd Yaxatorsko-Exdyw izorskl dla usatys- 
fakeyonowania K redytorów Szlachty M aryanny 
m atki i Koitstantego syna Mejefow determ inow a­
ny ) w mieście powiatowym W iłkom ierzu  czyn­
ność spełniający, zbliżywszy ku konkluzyi dz>clo> 
i e  dekret oczewisty w  dniu 20 teraz, raca 8brą 
promulgować będzie, o tem i nieressowane sl rony 
zawiadamia. Dnia 8 8bra 1826 ro k u .  W W iłk o ­
mierzu. O nufry z Klim ontu iylimowipz Sądu Ziem. 
"Wilkom. Prezydent. jp s lyn  Mikulicz Sędzia Ziem­
ski P tu  W itkom . Anioł K niaź Ż igiell Pisarz 
Ziemski P tu  W itkom ie r .  E xdyw izor.

9 Sąd Exdyw izorsk i massy funduszów W .  
Jana Pęczkowskiego Szambelana b. Dworu P o l­
skiego , za obwieszczeniem w dobrach Jeznie w 
Powiecie Kowieńskim, w dniu siódmym września 
idącego roku z e b ra n y , z powodow w rezolueyi 
na dniu 10 tego miesiąca ferow aney w yrażonych, 
zjazd ostateczny na dzień 18 stycznia, następne­
go 1837 roku determinował. P o w t ó r n ą  kompor-



t a c y ą ,  do Kanćelaryi  swego Sącła, pod csas na ­
s tępnego zebrania się przez Wszystkie do sprawy 
wpływające s t rony spełnić się powinną Uzna ł ; a 
dopiero wzywając  do stanności na powyższy t e r ­
min wszelł->go stopnia kredytorow i pretenso- 
l o w  , zarazem objawia, że kon tynuować sprawę 
bez żadnych odkładów będzie i na zamilczane 
stosunki,  podług prawa i remissy  wieczną zapi­
sze amissią. Dan w  Jeznie 1826 roku miesią­
ca września 10 dnia.

Michał  Sawicki Prezydent  Ziem.  Wileńs .  i 
Exdywiz*

Regent  Jan Jasieński*

3 Sąd Podkottiorsko ExdyWizorski  Massy 
Zeszłego Marszi łka  Kuszelewskiego, Dekretem 
Rem is syyn ym  Sądu Głównego Wileńskiego »go 
De par tamen tu  w roku 18a 4 januaryi 5 i  dnia 
zapadłym us tan o w io n y , w  dobrach Sterkańcach 
w Powiecie Wiłkoi ti irrskim położonych exystu- 
)%°y 1 P° wysłuchaniu w Sprawie  głosow przez 
Strony stawające odbytych i ułatwieniu kwestyów 
w yro k  oozewisty poprzedzających, Sądy swoje 
celem wzięcia całey Konkursowey Sprawy do na ­
mowy,  na dzień 5 ty  miesiąca listopada terazdiey- 
szego foku od ro czy ł ,  w k tó ry m to dniu mając 
zamiar os tatecznym zająć się Oprawy rozbiorem, 
o tern pi zez rezolucyą swoją dnia 2 8 terażmey- 
szego miesiąca września ogłoszoną obecne st ro­
ny zawiadomił,  gdyby więc wszyscy kredvtofo- 
wie i p ietensorowie zeszłego Marszałka Rus/.ele- 
wskiego mający jakiekolwiek do je^o funduszu 
s tosunki,  tak o powyiszem postanowieniu ,  jako- 
tez o tein, iż Wszystkie dalsze pozw-ane, a przed 
Sądem nitiieyszym mestawająoe st rony,  skutkom 
amissyi przez Dekret  Remis iyyny zastrzeżonym 
podlegać będą,  p-zez n inńy szą  do Gazety Ku- 
ryeta  Litewskiego przesłaną 1 t rzykrotn ie  opubli­
kować się w m n ą  Awizacyą obwieszcza. D»t t  r o ­
ku lb g b  września 29 dnia.

Podkomorzy Zawileyski Dowgiałło,
Pisarz Grodzki  Upitski i Exdywizor  A n to ­

ni Olechnowicz.
Sędzia Ziemski Oszmiański i Exdyw izor  J u ­

s tyn  Czernicki.

9 Gazetna Ex p ed y cy a  Pocztamtu Li tew­
skiego uwiadamia ,  i ż  pierwszy T ó m  Dzieła we 
Fran cuzkn n języku, pod ty tu łem:  „A ox  Dames, 
ou recherches  sur les caUses de Pał fi ibli ssement  
de leur aaute et sur les moyens d*y remedier 
par- le Dr  H e in nnn  , Cons, de co u r“  p rzys ła­
nym został.  Raczą więc preniimeratoroWie o- 
nego zgłcsić się dla odebrania do leyże Expe-  
dycyi.

W e d le  Ukazu J e g o  Ijuper a T o r s k i e Y Mośćl 
Sainowładnącego Całą Ro»syą etc.  etc,  etc.

a Urodzonemu Józefowi Sędziemu Bracław- 
skiemu, oraz Szymonowi .  Tomaszowi,  i W i n c e n ­
temu , 1 dalszym jakichbądź imion Zahorskim,  
mianującym się sukcessorami zeszłego Raymun- 
da Zahorskiego,  Pozew w mieysce Exekucyi  przed 
Sąd Spraw Cywilnych Białostockiego i Sokolsk ie- 
go Powiatów .ia kadencyą oktobroWą z powódz­
twa UUr .  Xawerego po Ignacym. Stefana i S ta ­
nisława po Antonim,  Ignacego po Hipolicie Z a ­
horskich, w* referencyi do dowodów,  mianowicie 
wynosi się oto: Gdy zeszły Raymund Zahorski  
Fytulurny Sowiettiik pełniący obowiązek Rassy-

era  Sądu Głównego Depar tamentu  a Obwodu 
Białostockiego,  rodzący się z Stryja żalłch Pio­
t r a  Zahorskiego,  bezpotomnie schodząc z tego 
świata,  i bez Testamentpwey Dyspozycyi zosta­
wi ł  po sobie funduszu w gotowych pieniądzach, 
summach W  obligach u różnych obywateli  bę­
dących , oraz  sprzętach i mobiliach w ogóle złł, 
3o,ooo wynoszącego , jakowy teraz zostaje pod 
zawiadywaniem tegoż Sądu Głównego,  do któ re­
go obżałłni a mianowicie Szymon , i Józef Za­
horscy  tytułując siebie niewłaściwie sukcessora­
mi zeszłego Raymunda Zahorskiego Brata S t ry ­
jecznego załłch przypowiadają s ię,  a ty m  sposo­
bami żałł.  jako prawny m sukcessorom uzyskania 
pozostałego w sukcessyi funduszu zmit ręży wszy, 
w rozwin ię tym na skutek rezolucyi Sądu Głó ­
wnego Depar tamentu  3 Obwodu Biał. Processie, 
na  zwłokę sprawiedliwości dwukro tn ie  mieli się 
niestannie i dozwolili na sobie o t rzymać z zy ­
skiem Banicyi doczesney w dniu 27 x b ra  i 8 fl5 
roku,  a z zyskiem Banicyi wieczney w dniu i 5 
jiinu b. r, niestannie Dekretu ,  przeto  żałł pozy ­
wają i proszą o warowanie mieysca stanności,  
opłatę za powyższe kondemnaty,  o przeznacze­
nie na wstępie sprawy  kom portacyi  wszelkich 
Dokumentów mających dowodzić poprawną po 
zeszłym Raymundzie rodzącym się z Piot ra Z a ­
horskim sukcessyę,  i w moc onych ze s t rony 
żałłch pokładających się, dozwolenia wzięcia po­
zostałych po tymże funduszów,  z tnrbdiow,  gó- 
t pwych  pi en ięd zy , i obligów składających się, 
pod zawiadywaniem Sądu Głównego będąoych,  
o usunięcie obżałłch od wszelkiego ty tu łu  i prą- 
Wa sukcessyi, i zapisanie na obżałł.  amissyi, żałłch 
zaś prawnćmi  i jedynemi po Raymundzie  sujcces- 
sorami uznanie ,  o wskazanie na obżąlłch  jajco 
dających powcxT do processów i mi t rężąoych o- 
debranie sukcessyi żałł. prawnie należney, wszel­
kich szkód i s t ra t  Wynadgrodzenia,  o z w r ó t  kqT 
Sztów prawnych i oto co proszonem będzie,  z wol­
ną żałoby p .praw a.

Roku i 8 a 5 miesiąca augusta 19 dnia W o ­
źny mżey podpisany zeznaję,  iż kopią tego po­
zwu w Sprawie W  W .  Xawerego po Ignacym,  
Stelana i Stanisława po Antonim i Ignacego po 
Hipolicie Zahorskich,  przed Sąd Spraw Cywil ­
nych liiałl. Sokol. 1 P to w ,  w mieysce exekucyi  
wyniesionego z autentyczną  żałobą zgodne, YVJPP. 
Józefowi. Szymonowi  Zahorskim,  jedne d o d rz w j  
Sądowych jako w ty m Obwodzie nie majacym 
osiadłośoi przybiłem , a dals/e za pośrednictwem 
Zwierzchności  właściwey Lymże samym d o rę ­
cz yłem,  1 o terminie rozprawy zapowiedziałem.

V1! oźny Sądu Głównego Obwodu Białosto­
ckiego Stefan Sokołowski.

Koku 1 8 3 6  augusta 21 dnia przed Sądem 
Cywilnym Białostockiego 1 Sokolskiego Powia­
tów s tan ąwszy  osobiście W o ź n y  JP.m Stefan 
Sokołowski takową relaoya Pozwu zeznał.

Assessor RakoWski Sekre tarz Grodzki.
Dozwala się drukować aó września  1836 

foku Cenzor Symon Żukowski .

2 W  powiecie Szawelskim. parafii Okmian-  
skiey we wsi Kliszach, scheda z Exdywizyi  Xney 
Puzyniney zawiera w sobie chat  t r zv poddanych 
wieczystych,  w których liczy się ludm ści w lęcey 
niżeli po pięć dusz męzkich na chale, w poło­
żeniu przy g, ścińcu W i e l k i m  Ryskim,  blisko rz e­
czki tak nazvyatiey Dobilini, 2  ląkatni m órcinemi



i lesnemi, * gruntami ósadnemi i pod lasem b ę ­
dącemu użyteoznemi, w jednym obrębie mającemi 
włok 5 i morgow 12, a w drugim o mil t rzy  od 
tey  wsi odległym, kawał lasu dozorowanego , cd 
Tryskiey puszczy przed kilkunastu laty oddzie­
lonego, po części budowlowego, włok 7 morg. 
5 prętów ag, iak są na wieczność przysądzone 
i objęte, tak na wieczność niżey podpisany chcąc 
wyprzedać, czy razem oba obręby, czy pojedyn­
czo, do publiczney wiadomości podaje i dla kon­
traktowania w każdey porze do domu swego N. 
673  w W ilnie na ulicy Dworcowey, gdzie ciągle 
m ieszka, każdego życzącego nabydź zaprasza. 
D att.  roku 1826 oktobra 9 dnia.

Stanisław Okrasimski Sędzia Gran. W il.
Dozwolono drukować 10 października 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

2 Gdy według organizacyi, wyszłego w ro ­
ku przeszłym 18 2 4 ńowembra i 4 dnia, o kup­
cach i innych handlarzach, oraz przemyslnikach, 
Postanowienia Naywyżey utwierdzonego, zbliża 
się już wkrótce termin zapisywania się do Giełd 
kupieckich, wszystkich w tem mieście Wilnie, 
właściwy kupiecki handel prowadzących, od dnia 
1 następującego miesiąca ńowembra; przeto Ra- 
da Miasta Guberńskiego W ilna  przez ninieysze 
ogłoszenie, trzykrotnie w Gazecie Kuryera Lite­
wskiego pomieszczone, obowiązuje wszystkich bez 
Wyjątku, tak Chrzescian jako Izraelitów, zapisa­
nych w Kupiectwo na rok id ą c y , a równymże 
Sposobem żądających zapisać się na rok przyszły 
do tegoż Kupiectwa, lub otrzymać Swiadećtwo, 
według rodzaju handlu, na przemysł mieszczań­
ski albo posadzkim dozwolony 5 aby począwszy 
od dnia 1 ńowembra i nieopoźniając się bezod- 
włócznie do Nowego Roku, kupcy z wniesieniem 
fiiemskich powinności, a dalsi z potrzebnemi do­
wodami dla otrzymania przyzwoitych świadectw, 
do teyże Rady na Ratusz jawili się; gdyż w prze- 
ciwnem zdarzeniu, jeśli tacy kupcy lub handla­
rze niezapiszą się i nieuzyszozą prawnych świa­
dectw w ptzeciągu pomienionego terminu , tedy 
będą im zamknięte handle, i dalsze prowadzenie 
wszelkich targów zabronionem zostanie. Datt w 
Mieście W ilnie  roku 1826 miesiąca oktobra 12 
dnia.

Pełniący Obowiązek Prezydenta Karol W e- 
ner Radny Miasta W ilna.

Sekretarz Rady Miasta W ilna  Józef W oy- 
Ikiewicz.

Z dnia 26 na 27 września m. p. Maciey Ma- 
kiew'icz uczący się sztuki kucharskiey , ubrany 
prócz innego odzienia w surducie sukna sziracz- 
kowego i Grzegorz Jaruszewicz zostający na u- 
słudze przy pokoju,w surducie bajowym, oba wzro­
stu średniego, blondyni, wieku od urodzenia lat 
18 mający i skaskami zajęci; z namowy najem­
nika podziennego nazwiska niewiadomego, wieku 
około lat 4 o mającegc, w kożuchu znacznie ob­
noszonym ubranego, z kamienicy J W . JX. Prała­
ta  Pusłowskiego wszyscy trzey uciekii. Jeżeliby

rzeczeni zbiegowie gdzie poymani zostali; niżey 
podpisany uprasza wszelkiey władzy krajowey o 
dostawienie ich do W ilna dc kamienicy wyżey 
rzeczoney, pod zamkową bramą położoney. Dnia 
8 października 1826 roku.

Józef Pawłowski.

Niżey na podpisie własnoręcznie wyrażona, 
wydawszy mężowi mojemu Jozefatowd Butkiewi­
czowi Regentowi Granicznemu Wileńskiemu, ple- 
nipotencyą do działania ze wszelką w ładzą , we 
wszystkich moich intere3sa c h ; takową roku te- 
raznieyszego cofnęłam i z Akt Grodzkich Po­
wiatu Wileńskiego wyeliminowałam. Przeto iż­
by n ik t ,  a mianowicie dcbitorowie moi z po- 
mienionym Józefatem Butkiewiczem Regentem 
Granicznym Wileńskim, w żadne nie wchodzili 
układy , gdyż ja te za nieważne uzńam , publi­
cznie zastrzegam przez ninieyszą awizacyą w 
Gazecie Kuryera Litewskiego. D att  1826 roku, 
miesiąca października 8 dnia.

Józeffata Butkiewiczowa.
Dozwala się drukować. W ilno 8 paździer­

nika 1826 roku. Cenzor Symon Zukt -ski.

2 W  majętności Roslyriianach o dwie i 
pół od W ilna  położoney, znayduje się do orzeda- 
nia bydła rogatego sztuk sto pięćdziesiąt, tyleż 
owiec merynosów. Życzący je nabydź , na miey- 
scu o przyzwoitey dowiedzą się cenie-

2 W  domie J W . Olizara pod Bernardynami, 
są do sprzedania dwa przepiękne buhaje praw ­
dziwego tyrolskiego rodu, a że w kraju urodzo­
ne i wychowane, o połowę są tańsze jak prze- 
dają przybywający Tyrolczycy. Ktoby chciał 
widzieć raozy spytać u tamecznego ogrodnika i 
stróża domu.

2 Do przedania są 2 pantaliony angielskiey 
mechaniki w naylepszym guście , na Wileńskiey 
ulicy, pod N. 4 o8 w domie W .B ukszy  u Karo­
la Jochansona mechanika.

2 Wiedeński pantalion fabryki W althera  i 
syna, z 4 ma pedałami: forte - fagot - harmonika i 
harfa. Ten instrument o sześciu oktawach, ma 
głos wyborny i piękny mebl z niego, drzewa cyn- 
dałowego, jest do przedania. Nayduje się w Kar- 
dynalii w mieszkaniu cukiernika W .  Dawatsch.

3 W  domie J W W . Wańkowiczówien obok 
ś. Kazimierza w sklepie Kupca Wołczanmow'a 
przednją się świeżo sprowadzone astrachańskie 
winogrona baryłkami i funtami po cenie urniar- 
kowaney, również różne porcellany i kryształy.

W y j e ż d ż a j ą c y .
2 Wyjeżdża za granicę do królestwa P ru ­

skiego, do miasteczka Libawy, wileński mieszcza­
nin Antoni Ostrowski, z W incentym  Mironowi­
czem, dla familijnych interessow na miesięcy 
dziesięć.


